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Wspólne dziedzictwo kulturalne

uświadamia ludzkości konieczność
wkroczenia na drogę wzajemnego zrozumienia i pokoju

I

Odezwa Przewodniczącego Światowej Rady Pokoju
PRAGA (PAP). Biuro prasowe Światowej Rady Pokoju ogłosiło 

tekst odezwy przewodniczącego Światowej Rady Pokoju prof. Fryde­
ryka Joliot-Curie do narodów świata z 19 lutego 1952 r.

Awans społeczny

Franciszek Kulikowski jest gór* 
niklem — reemigrantem z Francji, 
Po 20 latach pobytu zagranicą po* 
wróci! do kraju i zaczął pracować 
jako strażnik w Dolnośląskich Za* 
kładach Przemyślu Jedwabniczego 
w Nowej Rudzie. Drogą awansu 
społecznego został wysunięty na 
stanowisko dyrektora naczelnego 
tych zakładów. Pod jego kierów* 
nictwem zakłady wysunęły się na 
przodujące miejsce w przemyśle 
jedwabniczym.

Na zdjęciu: Franciszek Kulikow* 
ski w swoim gabinecie.

W Czwartek rozegrano w Oslo 
dalsze konkurencje olimpijskie, w któ­
rych Polacy nie brali udziału. Narciarze 
polscy za Wyjątkiem skoczków, zakoń­
czyli już swoje starty na olimpijskich 
trasach.

Polska drużyna hokejowa ma jeszcze 
do rozegrania trzy mecze: z USA w pią­
tek, z Finlandią w sobotę i z Norwegią 
w niedzielę. Z konkurencji narciarskich 
pozostały jeszcze do rozegrania: bieg na 
10 km kobiet i sztafeta 4X10 km (sobota) 
oraz otwarty konkurs skoków w niedzie­
la_________________________________

Przed 54 rocznicą 
Armii Radzieckiej

W ca&ym kraju czynione są przy­
gotowania do obchodu 34 rocznicy 
Armii Radzieckiej — Armii, która 
rozgromiła faszyzm, przyniosła wol­
ność ludom i niezłomnie stoi 
na straży pokoju. W wielu mia­
stach. i wsiach odbywają się już 
pierwsze akademie, odczyty, wie­
czornice, wydawane są specjalne nu­
mery gazetek ściennych. Na uroczy­
stościach społeczeństwo polskie wy­
raża głęboką wdzięczność dla Armii 
Radzieckiej i jej genialnego Wodza 
Generalissimusa Stalina.

W wielu miastach i wsiach odby­
ły się już pierwsze uroczyste zebra­
nia. Dużą salę w gmachu Zw. Zew. 
Prac. Gospodarki Komunalnej w .ho 
<fci do ostatniego miejsca wypełnili 
aktywiści TPPR z dzielnicy Łódź- 
śródmieście. ' ,

Referat, poświęcony omowtemu 
histerycznych zwyciędw Armii Ra­
dzieckiej. wygłosi’, p-zedrtawrc-.el 
Wojska Polskiego Tadeusz Junghe t. 
ktń-y stwierdzi m. in.:

„Dzięki wspaniałej strategii stali­
nowskiej Armia Radziecka rozbiła 
najezdnicze wojska hitlerowskie, wy 
zwalając spod ucisku faszystowskie­
go szereg krajów Europy. Obecnie 
okryci chwalą żołnierze Armii Ra­
dzieckiej stoją niewzruszenie na stra 
ty trwałego pokoju i praw ludu pra­
cującego".

Narody — stwierdza odezwa — 
posiadają wspólny dorobek: — wiel­
kie dzieła nauki, literatury i sztuki, 
które mimo upływu wieków zacho­
wują piętno geniuszu. To dziedzic­
two kulturalne stanowi dla ludzko­
ści niewyczerpane źródło natchnie­
nia. Pozwala ono ludziom żyjącym w 
różnych epokacjt na poznawanie się 
nawzajem oraz na uświadomienie so 
bie więzów, które ich łączę. Dzie­
dzictwo to otwiera przed ludźmi 
perspektywę powszechnej zgody i 
■wzajemnego zrozumienia. Umacnia 
ono nieustannie wiarę w człowieka 
w okresie, gdy wzajemne zrozumie­
nie jest bardziej niż kiedykolwiek 
konieczne.

Wzywamy narody i wszystkich lu­
dzi do wspólnego uczczenia tych, 
którzy dlzięlki doniosłości swych 
dzieł należą do całej ludzkości.

Wieś realizuje 
przedterminowo 
zobowiązania finansowe

WARSZAWA (PAP). Terminowa 
spłata zobowiązań finansowych wisi 
stanowi jedną z form udziału chło­
pów w realizacji planów gospodar­
czych. w watce o wzmożenie poten­
cjału gospodarczego całego kraju, a 
więc i wsi. Rozumiejąc swą 
rolę, chłopi mało i średniorolni 
realizują zobowiązania przed termi­
nem, wpłacając zaliczki na podatek 
gruntowy na bież. rok.

W czwartek 21 btn. na torze w Frogner- 
seteren rozpoczęto drugą konkurencję 
bobslejową — biegi czwórek, w których 
startuje 15 osad. Po dwóch pierwszych 
ślizgach prowadzą Niemcy Zach. I łączny 
czas dwóch ślizgów 2:34,4 przed USA I 
2:35,2 i Szwajcarią I 2:36,7.

Złoty medal olimpijski w jeżdzie figu­
rowej kobiet zdobyła mistrzyni świata 
Altwegg (Anglia) przed Albricht (USA) 
i Du Bieff (Francja).

W meczu hokejowym rozegranym w 
środę wieczorem Finlandia pokonała nie­
oczekiwanie Norwegię 5:2 (2:0, 2:2, 1:0).

W czwartek w pierwszym z czterech 
dalszych spotkań hokejowych Szwecja 
wygrała z USA 4:2 (1:0, 0:0, 3:2). Szwedzi 
byli zespołem zdecydowanie lepszym, a 
od wyższej porażki uchronił Ameryka­
nów doskonały bramkarz.

W dalszych meczach hokejowych tur­
nieju olimpijskiego uzyskano następujące 
wyniki: Czechosłowacja — Finlandia 11:2, 
Kanada — Szwajcaria 11:2.

*
Uroczyste zakończenie igrzysk odbędzie 

się w poniedziałek 25 btn. po południu.

Przyjęcie w Belwederze
WARSZAWA (PAP). Dnia 21 bm. 

Prezydent Rzeczy pospolitej przyjął 
na audiencji ambasadora RP w Pra­
dze ob. Wiktora Grosza.

Porażka rządu
de Gasperi

RZYM (PAP) Dnia 20 bm. rząd de 
Gasperi poniósł porażkę w izbie de- 

! putowanych w czasie głosowania nad 
jednym z artykułów ustawy, dotyczą 
cej uposażeń urzędników państwo­
wych. Przy pomocy tego artykułu 
rząd pragnął zniżyć płace pracownic 
państwowych zakładów przemysłu 
tytoniowego. Przeciwko tej propozy­
cji rządu padło 174 głosów. Za pro­
pozycją rządową głosowało 69 depu- 

| towanych.

26 lutego 1952 r. przypadła 150 ręcz 
nica urodzin Wiktora Hugo, którego 
gigantyczne dzieła odzwierciedlają 
dążenia jego epoki do ideałów7 spra­
wiedliwości, wolności i postępu.

4 marca 1952 r. upływa 100 lat od 
dnia śmierci wielkiego pisarza roisyj 
skiego Mikołaja Gogola, którego 
twórczość była wyrazem wielkich idei 
braterstwa ludzkości.

15 kwietnia 1952 r. upływa 500 lat 
od dnia urodzin Leonardo da Vinci, 
artysty, którego wielostronne zdol­
ności wyraziły się jednocześnie w 
arcydziełach sztuki malarskiej i w 
zmyśle technicznym zapowiadającym 
nowoczesne wynalazki.

W maju 1952 r. upływa 1000 lat 
od śmierci Avicenny, wielkiego le­
karza, filozofa i uczonego świata 
wschodniego, ktrego cała działalność 
opierała się na postulatach prawdy 
i rozumu.

Ludzie ci mają prawo do wdzięcz 
naści narodów.

Narody i ludzie poznają się na­
wzajem mimo rozbieżności 1 mimo 
granic, które ich dzielą. Na5 
rady i ludzie będą nadal wzbogacać 
swe wspólne dziedzictwo. Będą oni 
nadał kroczyć naprzód drogą, u kre­
su której rozprasza się ciemność i 
świta zorza przyszłości opartej na 
zaufaniu i pokoju.

Se* ja W RN 
Bydgoszcz

W dniu wczorajszym przy licznym 
udziale społeczeństwa rozpoczęta się 
w Bydgoszczy dwudniowa sesja Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej.

Na przewodniczącego sesji wybra­
no radnego Krupkę a sekretarzem 
radną Opium Otwierając sesję ob. 
Krupka nawiązał do obchodu Między 
narodowego Dnia Solidarności wał­
czących z imperializmem narodów 
krajów kolonialnych i zależnych.

Referat na temat projektu Konsity 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej wygłosił przewodniczący Prezy­
dium WRN ob. Rakoczy. Po refe­
racie wywiązała się kilkugodzinna 
dyskusja, w której zabierali głos rad 
ni i przedstawiciele społeczeństwa z 
terenu województwa.

W dalszym ciągu obrad złożono 
sprawozdanie z działalności Woj. Ra» 
dy Narodowej i jej .prezydium w r. 
1951.

W najbliższych numerach omó­
wimy dokładniej przebieg sesji 
WRŃ.

DYSKUTUJEMY 
nad projeAtatn Kon&tojtujCji

Maksymilian Ande ruh
Kierownik warsztatów stolarskich 
Państw. Teatru Polskiego w Poznaniu

„Praca jest prawem, obowiązkiem i sprawą ho­
noru każdego obywatela” — mówi pierwsze zda* 
nie art. 14 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy* 
pospolitej Ludowej. Nie Vogę sobie wyobrazić 
lepszego sprecyzowania naszego stosunku do pra* 
cy. Każdy obywatel ma prawo do pracy. Jakże 
to inaczej wyglądało w okresie międzywojennym. 
Praca ogromnej liczby robotników polegała na... 
wystawaniu przed Urzędami Pośrednictwa Pracy. 
Dzisiaj tego wystawania przed Urzędami Pośred* 
nictwa Pracy nie znamy. Mamy pracy tak wiele, 
że rąk do pracy jest mało, bo stale i wszędzie raz*

budowujemy w naszym Planie 6*cioletnim nasz przemysł, naszą 
bazę surowcową. To też jak to kończy art. 14 projektu Konstytucji, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa wprowadza coraz pełniej w życie za* 
sadę: „od każdego według jego zdolności, każdemu według jego 
pracy”. Istotnie, bo dla nas ludzi dzisiejszego pokolenia praca i tylko 
praca jest wykładnią wartości człowieka.

Leokadia Pancewicz-Lesz«zyńska
Państw. Teatr Polski Warszawa.

Podany do wiadomości publicznej projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, wyraża dążenia i życzenia całego 

społeczeństwa i takiej właśnie Konstytucji oczekiwało społeczeń­
stwo polskie od wieków.

Delegacja aktywu naukowego i gospodarczego 
u Prezydenta Bolesława Bieruta

Dnia 19 lutego 1952 r. Prezydent R. P. Bolesław Bierut przyjął w 
Belwederze członków prezydiumnarady aktywu naukowego i gospo­
darczego w sprawie bazy paszowej.

Na zdjęciu: członkowie narady u Prezydenta R- P. Bolesława Bie­
ruta. Na pierwszym planie (od prawej) Prezydent Bolesław Bierut, 
prof. T. Marchlewski i prof. M. Birecfoi.

Foto — CAF

Księża katoliccy 
w służbie Kościoła b Polski Ludowej
Krajowy Zjazd Głównej Komisji księży przy ZBoWiD

WARSZAWA (PAP) Dnia 20 i 21 bm. odbyły się w Warszawie 
dwudniowe obrady Krajowego Zjazdu Głównej Komisji księży przy 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację.

Salę konferencyjną Zw. Zaw. Na­
uczycielstwa Polskiego wypełnili licz 
nie przybyli na zjazd duchowni ka­
toliccy z całego kraju, b. więźniowie 
hitlerowskich obozów koncentracyj­
nych i uczestnicy walk o niepodleg­
łość Polski.

Nad stołem prezydialnym poniżej 
krzyża, na tle promieniście biegną­
cych pasów błękitnej materii widnie 
je napis: „Księża katoliccy w służ­
bie Kościoła i Polski Ludowej". Na 
drugiej ścianie wyjątek z pism ks. 
Ściegiennego: „Niech dziś lud przej­
rzy, a jutro wojen nie będzie. Woj­
ny najeźdźcze, zaborcze tym prędzej 
powinny upaść... im śmielej i ener­
giczniej przyjaciele ludzkości wystę­
pować będą".

Nad mównicą na biało-czerwonyrr) 
■tle widnieje portret Prezydenta R. 
P. — Bolesława Bieruta oraz cytat 
z art. 70 projektu konstytucji: ..Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa zapew­
nia obywatelom wolność sumienia i 
wyznania".

Ściany sali zdobi błękit i białe go­
łębie — symbole pokoju.

Po wspólnej modlitwie obrady za­
gaił ks. prałat Piotr Kotarski, który

Hańbiąca decyzja
sejmu fińskiego

HELSINKI (PAP). 19 lutego sejm 
fiński rozpatrywał w ostatnim czy­
taniu projekt ustawy o obronie po­
koju j zalkaziie propagandy wojennej, 
wniesiony przez frakcję demokra­
tycznego związku narodu fińskiego. 
Prawicowa większość sejmu pod­
trzymała swa poprzednią decyzję i 
w ten sposób ostatecznie odrzuciła 
projekt ustawy. 

powitał przybyłych na zjazd przed­
stawicieli komisji intelektualistów 
katolickich przy Polskim Komitecie 
Obrońców Pokoju oraz powołał pre­
zydium, w skład którego weszli: ks. 
radca Bairtel, ks. prób. Bednarz, ks. 
prób. Borysiewicz, ks. prob. Butry­
mowicz, ks. kan. Capedki, ks. prób. 
Jędrikiewicz, ks. prałat Kotarski, ks. 
prałat Kroczek, ks. kan. dr Kulawik, 
iks. prezes Lemparty, ks. dziekan 
Matuszewski, ks. prób. Mydlarz, ks. 
prof. Nowak, ks. prób. OwczareK, ks. 
prób Pasternak, ks. dr Pochcda-Ro- 
gowski, ks. prefekt Probierz, ks. dzie 
kan Szemraj, ks. prób. Szoll, ks. 
prób. Sliwekowski, ks. mgr Średzki, 
ks. prowincjał Woźny, ks. prób. Za­
lewski, ks. Weryński.

Następnie głos zabrał ks. dziekan 
Roman Szemraj, który złożył spra­
wozdanie z dotychczasowej działal­
ności głównej komisji księży przy 
ZBoWiD.

Omawiając szeroko udział Głównej 
Komisji Księży w Polskim Ruchu 
Obrońców Pokoju, mówca podkreślił 
że wielu duchownych katolickich u- 
czestniczyło w akcji zbierania pod­
pisów pod apelem Światowej Rady 
Pokoju. 99 proc, polskich księży 
złożyło swoje podpisy na kartach na­
rodowego plebiscytu pokoju.

Ks. Szemraj wiele miejsca w swo­
im sprawiozdaniu poświęcił pomocy 
Państwa dla prac komisji księży, co 
umożliwiło roztoczenie opieki nad 
duchownymi emerytami i chorymi 
oraz udzielenie pomocy księżom w 
nabywaniu materiałów budowlanych 
do budowy kościołów, plebanii, w u- 
zyskaniu subwencji na budowę ko­
ściołów oraz w zakupie sprzętu litur­
gicznego.

„Praca nasza nie była daremna — 
kończy mówca — nasz trud i nasze 
wysiłki służyły dobru Kościoła ka­
tolickiego i ukochanej naszej Ludo­
wej Ojczyźnie. Dlatego nie usta­
niemy w udoskonalaniu form dotych­
czasowej pracy, aby wzmóc i spotę­
gować naszą wierną i radosną służbę 
dla Kościoła i Ojczyzny".

Gorącymi oklaskami powitali ze­
brani przybyłego w czasie obrad 
Dyrektora Urzędu do Spraw Wy­
znań — min. Antoniego Bidę.

W przemówieniu powitalnym prze 
wcdniczący obradom ks. prałat Ko­
tarski podkreślił, że obecność na 
zjeidzie min. Bidy świadczy o życz­
liwym ustosunkowaniu się władz lu­
dowych do wierzących obywateli i dio 
duchowieństwa katolickiego.

„Prosimy — oświadczył na zakoń­
czenie ks. prałat Kotarski — o prze­
kazanie Prezydentowi i Rządowi R. 
P. naszych patriotyczno - obywatel­
skich uczuć, naszej niezłomnej woli 
służenia Ojczyźnie i narodowi".

Następnie ks. kanonik dr Bolesław 
Kulawik wygłosił referat. Po refe 
racie wywiązała się ożywiona dy­
skusja. i

100 Lm na godzinę 
rozwija szybkość 
lokomotywa CSR

PRAGA (PAP) Ne magistralach 
kolejowych Czechosłowackiej Repu­
bliki Ludowej kursują od niedawna 
nowe lokomotywy serii „476,0" pro­
dukowane przez zakłady budowy pa 
powozów w Pilznie. Nowe lokomo­
tywy odznaczają się piękną forma 
opływową i rozwijają szybkość da 
100 km na godzinę.
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Zawarcie traktatu pokojowego zN iemcami G<,’1 narody krwawiły pod okupacją faszystowską 
utrwali pokój w Europie

D^km^xznJi^wJX ItałU. J3 1U‘eg0 br> rząd Niemieckiej Republiki 
noczonvm5 An?n-P^*a’ ljz,dom Związku Radzieckiego, Stanom Zjed- 
Łraktatu nokokiweL Frau‘-b pismo z prośbą o przyśpieszenie zawarcia 
unłvmek> P*7o’owe.g02 Niemcami. Pismo podkreślało, że aczkolwiek 
nfk «rawie 7 iat kapitulacji Niemiec hitlerowskich, to jed-
ród afeS inU d*1SzyV'yU rZhawi°ne traktu Pokojowego i 
niSżdćtTl™ ? ■ możności budowania własnego, 
niezależnego, miłującego pokój i ' ’

Rząd Niemieckiej Republiki Demo- 
fcratycznej wyraża w swym piśmie 
ztadizieję, że rządy czterech mocarstw 
ustosunkują się przychylnie do proś­
by o przyspieszenie zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Na polecenie rządu redzi.ockiego 
Mef jmliisói dyplomatycznej ZSRR w 
Berlinie G. Puszkin wręczył 20 lute­
go br. premierowi Niemieckiej Repu 
bMki demokratycznej O. Grotewoh- 
towi następującą odpowiedź Rządu 
ZSRR:

Rząd, radziecki zgadza sią ze sta- 
nowfiskiem przedstawionym w piś­
mie rządu NRD i także uważa za 
absolutnie nienormalną obecną sy­
tuację, w której po upływie prawie 
7 lat od chwili zakończenie wojny, 
Niemcy nie maja jeszcze traktatu 
pokojowego i państwo niemieckie 
jest nadal podzielone na części.

na- 
---- zjednoczonego, 
demokratycznego państwa.

Rząd ZSRR uwiaża, że zaiwiaircie 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
zgodnie z uchwałami poczdamskimi i 
przy udziale Niemiec, jest rzeczą ko 
nŁeezną i sprawą nie cierpiącą zwło­
ki oraz jest preekomany, że odpo­
wiada to interesom wszystkich mi­
nujących pokój narodów Europy.

Uznając, że zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami ma doniosłe 
znaczenie dlla utrwalenie pokoju w 
Europie, rząd radziecki uczyni wszy 
stko, co leży w jego mocy, ażeby 
przyspieszyć zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami i przywrócę-, 
nie jedności państwa niemieckiego.

Rząd radziecki oczekuje od in­
nych mocarstw sprawujących funk­
cje kontrolne w Niemczech, że rów­
nież przedsięwezmą odpowiednie kro 
ki w tym kierunku.

TABELA WYGRANYCH 
3 Krajowej Loterii Pieniężnej

Rzutu

zdrajca i szpieg Kowalewski 
współdziałał z hitlerowcami w likwidacji patriotów 
polskich, czeskich i francuskich Walewskiego, że utrzymywał z Lizbony 

łączność z organizacjami politycznymi 
i wojskowymi w Polsce i we Francji, 
adwokat Nordmann pyta, kto był jego 
przedstawicielem na terenie Francji.

Kowalewski: To tajemnica.
Adwokat Nordmann: Jaka to tajem­

nica, przecież wojna już dawno się za­
kończyła.

Kowalewski (po chwili wahąniaH 
Kawałkowski.

Nordmann: Jaki był pseudonim Ka- 
wałkowskiego?

Kowalewski: Kawałkowski miał prze 
szło 30 pseudonimów.

Dalsze pytania adwokata Nordman- 
na zmierzają do wyświetlenia zdra­
dzieckiej roli Jana Kowalewskiego w 
tzw. „akcji kontynentalnej", mającej 
na celu rozpracowanie ruchów oporu 
w Europie w Interesie okupanta hitle­
rowskiego. Adwokat Nordmann wykazu 
je, że Kowalewski zbierał informacje 
szpiegowskie dotyczące francuskiego 
ruchu oporu, opłacając w tym celu 
specjalnych agentów.

Adwokat Nordmann: Dlaczego zbie­
rał pan informacje na temat francu­
skiego ruchu oporu, zwłaszcza jeśli cho 
dzi o instrukcje napływające z Londy­
nu i Algeru?

Gdy Kowalewski usiłuje gołosłownie 
zaprzeczyć temu zarzutowi, adwokat 
Nordmann przedkłada sądowi fotoko­
pie rękopisu Kowalewskiego na dowód, 
że zbierał on informacje szpiegowskie 
o francuskim ruchu oporu. Z dokumen 
tu wynika, że chodziło przede wszyst­
kim o „rozpracowanie" ugrupowań po­
litycznych we francuskim ruchu oporu, 
a zwłaszcza działalności ugrupowań le­
wicowych. Nordmann wręcza Kowalew 
skiemu powyższy dokument pytając, 
czy potwierdza, że to jest jego pismo. 
Wśród głębokiej ciszy na sali Jan Ko­
walewski długo czyta dokument, nie 
udzielając odpowiedzi na pytania ad­
wokata.

Wyraźnie zmieszanemu Kowalewskie 
mu usiłują przyjść w sukurs jego ad­
wokaci, doradzając mu, aby uchylił się 
od odpowiedzi przed przeprowadzeniem 
ekspertyzy na podstawie oryginału do­
kumentu. Nordmann wyraża gotowość 
przedstawienia oryginału manuskryptu. 
Wykazuje on dalej, że Jan Kowalewski 
zbierał informacje szpiegowskie nie 
tylko o francuskim ruchu oporu, lecz 
również o działalności czeskiego ruchu 
oporu i antyfaszystów niemieckich o- 
raz że informacje te przekazywał wy­
wiadowi hitlerowskiemu.

Kowalewski przyznaje następnie, że 
na swą akcję otrzymywał systematycz­
nie z Londynu pokaźne sumy pienięż­
ne, sięgające 50 milionów franków i że 
przekazywał je następnie do Francji.

Mimo wykrętnych odpowiedzi Ko­
walewskiego, zostaje dowiedzione, że 
przekazywał on powyższe pieniądze do 
Francji wybranemu przez siebie oso­
biście osławionemu agentowi gestapo, 
Antonine Bernhardowi. Na potwierdzę 
nie powyższej' okoliczności, adwokat 
Nordmann domaga się przedstawienia 
sądowi aktów sprawy Bernharda, znaj 
dujące się w trybunale departamentu 
Sekwany, który prowadził dochodzenie 
karne przeciwko Bernhardowi, jako a- 
gentowi gestapo.

Z dalszego przewodu sądowego wy­
nika, że zdrajca i agent hitlerowski 
Jan Kowalewski, ponosi odpowiedzial­
ność za zlikwidowanie przez gestapo 
polskiego ruchu oporu „Nurmi", która 
jak przyznaje Kowalewski nie chciała 
się podporządkować podległej mu or­
ganizacji „Monica".
Organizacja „Monica" prowadziła wal 

kę nie z okupantem hitlerowskim, lecz 
z patriotycznymi organizacjami fran­
cuskimi i polskimi.

Kowalewski nie udziela jasnej odpo­
wiedzi na dalsze pytania Nordmanna, 
dotyczące okoliczności przerzucania do 
Anglii z okupowanej Polski żon dwóch 
oficerów II oddziału. Adwokat Nord­
mann wykazuje, że wyjazd z Polski 
zon obu wspomnianych oficerów umoż 
liwiony został dzięki interwencji Ko­
walewskiego u szefa wywiadu hitlerow 
skiego.

Końcowe pytania adwokata Nord­
manna zmierzają do wyświetlenia zdra 
dzieckiej, antypolskiej działalności Ko­
walewskiego na terenie Anglii po za­
kończeniu wojny. Adwokat Nordmann 
wykazuje, że działalność Kowalewskie­
go zakwalifikowana być może jedynie 
jako zdrada stanu.

PARYŻ (PAP) Na wtorkowym po­
siedzeniu sądu w prowokacyjnym pro­
cesie wytoczonym przez grupę zdraj­
ców z krajów demokracji ludowej po­
stępowym pisarzom francuskim Re­
naud de Jouvenel‘owi i Andre Wurm- 
serowi, udzielał w dalszym ciągu odpo­
wiedzi na pytania obrony płk. Jan Ko­
walewski, demaskując się ostatecznie 
jako pozbawiony wszelkich skrupułów 
szpieg, który znajdował się równocześ­
nie na służbie kilku wywiadów, w tej 
liczbie również wywiadu hitlerowskie­
go. W ogniu pytań adwokata Nord­
manna oraz na podstawie przedstawić 
nych przezeń dokumentów okazało się, 
że zdrajca Jan Kowalewski, kontynu­
ując po wybuchu wojny swą „karierę" 
szpiegowską w Lizbonie, utrzymywał 
ożywione kontakty z wywiadem hi­
tlerowskim. Wspólne zebrania odbywa 
ły się w mieszkaniu Kowalewskiego.

Adwokat Nordmann przedstawił są­
dowi własnoręcznie napisany przez Ko 
Walewskiego dokument, z którego wy­
raźnie wynika, że informował on wy­
wiad hitlerowski o działalności francu­
skiego r-uchu oporu, jak również o 
działalności patriotów czeskich i anty­
faszystów niemieckich we Francji. W 
toku przesłuchania wyszło również na 
jaw, że Kowalewski otrzymywane z 
Londynu pokaźne kwoty pieniężne prze 
kazywał do Francji za pośrednictwem 
agenta gestapo.

Na początku rozprawy Kowalewski w 
odpowiedzi na pytania adwokata Nord 
manna odzyskuje nagle pamięć i „przy 
pominą sobie", że dnia 15 marca 1930 
r. jako attache wojsk, rządu sanacyj 
nego w Moskwie przesłał szefowi II 
oddziału w Warszawie raport szpiegów 
ski, w którym informował go o orga­
nizacji władz centralnych Związku Ra 
dzieckiego.

Jak już informowaliśmy, na po­
przedniej rozprawie Jan Kowalewski 
usiłował w niezręczny sposób wyprzeć 
się autorstwa tego listu.

Jan Kowalewski w obliczu dowodów 
przyznał się również do autorstwa li­
stu z 12 grudnia 1935 r„ skierowanego 
do jednego z szefów „dwójki" Niez- 
brzyckiego w sprawie współpracy z In- 
teligence Service.

Adwokat Nordmann (z ironią): Try- 
। bunał raczy zauważyć, że nie dałem 
Kowalewskiemu żadnych narkotyków, 
aby uzyskać od niego to zeznanie.

Z dalszych odpowiedzi Jana Kowa­
lewskiego wynika, że po wybuchu woj­
ny światowej nie wstąpił do armii by 
walczyć z najeźdźcą hitlerowskim, lecz 
wyjechał via Rumunia do Lizbony.

Adwokat Nordmann: Czy w Lizbonie 
utrzymywał pan kontakty z wywiadem 
hitlerowskim?

Kowalewski (cynicznie): Jest to kwe

stia interpretacji. Można powiedzieć: 
Tak i nie.

Adwokat Nordmann: Każdy agent 
pracujący na rzecz dwóch wywiadów 
mówi w ten sam sposób. Czy w Lizbo­
nie zajmował się pan wywiadem?

Kowalewski: Tak.
Adwokat Nordmann: Pańska linia 

szpiegowska jest prosta.
Adwokat odczytuje w tym miejscu 

wyjątki z książki dziennikarza angiel­
skiego Colvina, poświęconej Canariso- 
wi, szefowi wywiadu hitlerowskiego. Na 
podstawie informacji uzyskanych bez­
pośrednio od Kowalewskiego, autor 
książki opisuje kontakty tego ostatnie­
go z wywiadem hitlerowskim, nawią­
zane z inicjatywy b. ambasadora nie­
mieckiego w Londynie.

Adwokat Nordmann: Czy w roku 
1943 odbywał pan tajne spotkania w 
pańskim mieszkaniu z kapitanem nie­
mieckim Kramerem, oficerem łączni­
kowym Canarisa, szefa wywiadu nie­
mieckiego?

Kowalewski przyznaje, iż w rzeczy­
wistości spotykał się z Kramerem.

Adwokat Nordmann odczytuje dalsze 
wyjątki z książki wspomnianego dzien­
nikarza angielskiego, z których wynika, 
że Kramer wymieniał z Kowalewskim 
informacje szpiegowski* oraz organizo 
wał spotkanie Kowalewskiego z Cana- 
risem.

Z dalszych zeznań Jana Kowalew­
skiego oraz z dokumentów przedsta­
wionych prżez obronę wynika, że zdraj 
ca Kowalewski w okresie, gdy naród 
polski krwawił pod okupacją faszy­
stowską, doradzał hitlerowcom w jaki 
sposób powinni działać, aby osłabić 
opór ujarzmionych narodów i uchronić 
się" przed ostateczną klęską, która za­
rysowywała się coraz wyraźniej w 
związku ze zwycięstwami Armii Ra­
dzieckiej na froncie wschodnim

W związku z twierdzeniem Jana Ko­
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Dalszy ciąg wygranych podamy jutro.

Zwiększenie produkcji pasz
przyczyni się do szybkiego wzrostu hodowli

WARSZAWA (PAP) Narada aktywu naukowego i gospodarczego w sprawie pasz 
uchwaliła konkretne zalecenia gospodarskie oraz sposoby, które pomogą indywi­
dualnym gospodarstwom chłopskim, spółdzielniom produkcyjnym i PGR-omwpeł 
nym uruchomieniu i właściwym wykorzystaniu rezerw paszowych dla dalszego 
rozwoju hodowli.

Szczególnie szeroko omawiają uczestni-' 
cy narady w swych uchwałach zagadnie­
nie pasz w gospodarstwach indywidual­
nych.

Ustalili oni przede wszystkim, jakie 
ilości pasz-masy zielonej, siana i kiszon­
ki potrzebne są w najbliższym czasie dla 
potrzeb hodowlanych tych gospodarstw. 
W każdym gospodarstwie chłopskim na­
leży zabezpieczyć na jedną dorosłą sztu­
kę bydła w rejonach bezpastwiskowyc.h 
lub o małej ilości pastwisk co najmniej 
8 ton paszy zielonej rocznie, a w rejo­
nach pastwiskowych co najmniej 4,5 to-‘ 
ny. Do wyżywienia każdej sztuki trzody 
1 owiec gospodarz powinien zabezpieczyć 
po 1 tonie zielonki. Jeżeli chodzi o siano, 
to na jedną dorosłą sztukę bydła trzeba 

zabezpieczyć co najmniej 10 q, na ow 
do 1,8 q, na 1 maciorę do lq kruszon- 
a na 1 konia — 15 q siana. Ponadto 
każdą dużą sztukę inwentarza gospo­

darstwo chłopskie powinno zabezpieczyć 
co najmniej 7 q kiszonki.

Wynika z tego, ze wyżywienie inwen­
tarza w najbliższych latach powinno c- 
przeć się na wysokobiałkowym sianie, 
zielonkach 1 kiszonkach. Pasze treściwe 
należy zużytkować przede wszystkim dla 
tuczu trzody chlewnej oraz dla bydła, 
którego wydajność mleka wynosi ponad 
2.000 litrów rocznie.

Aby zapewnić odpowiednie ilości siana 
gospodarstwom chłopskim, należy pod­
nieść wydajność łąk i pastwisk. Osiągnąć 
to można przez należytą pielęgnację tych 
użytków zielonych, przeprowadzenie spo­
sobem gospodarskim podstawowych me­
lioracji, racjonalne stosowanie nawozów 
organicznych, a głównie kompostów 1 tor

go 
ce 
ki, 
na

fu, zwiększenie dawek nawozów sztucz­
nych — głównie potasowych, systematycz 
ne dokonywanie podsiewów, koszenie we 
właściwych terminach, należytą organi­
zację wypasu oraz przez właściwe susze­
nie siana na żerdziach 1 kozłach.

Narada uważa, że aby zwiększyć zapa­
sy pasz' zielonych, trzeba zakładać w go­
spodarstwach chłopskich lucernikt, roz­
szerzać uprawy tych roślin pastewnych, 
które mogą dać świeżą paszę dla inwen­
tarza od wczesnej wiosny, aż do późnej 
jesieni — a więc mieszanek ozimych, 
mieszanek wyki lub peluszki z łubinem 
pastewnym, zwiększyć uprawę śródplo- 
nów — seradeli, łubinu, żyta świętojań­
skiego oraz zwiększyć uprawę roślin, na­
dających się na kiszonki, jak kukurydza, 
słonecznik, mieszanki itd. Konieczne jest 
również, aby chłopi uprawiali więcej niż 
dotychczas koniczyny i mieszanek mo­
tylkowych z trawami, rozszerzali za­
siewy kukurydzy pastewnej na ziarno i 
łubin pastewny na zielonki i na ziarno,

Eisenhower przyspiesza 
i emilitaryzację 
Niemiec Zachodnich

BERLIN (PAP) Dziennik „Stuttgar 
ter Nachrichten" donosi, że Eisenho­
wer, zgodnie z życzeniem rządu ame 
rykańskiego, usiłuje przyspieszyć u- 
tworzenie armii zachodnio-niemiec- 
kiej. Zażądał on mianowicie doko­
nania poboru pierwszych roczników 
już w lipcu br.

zastępowali buraki pastewne burakami 
półcukrowymi oraz burakami cukrowymi 
typu plennego na pasze, w pełni wyko­
rzystywali do skarmiania liście buracza­
ne, łęty ziemniaczane itd.

Uczestnicy narady stwierdzają dalej w 
rezolucji, że jednym z pierwszych zabie­
gów, mających na celu szybkie pozyska­
nie pasz, a jednocześnie usunięcie ewent. 
skutków posuchy, powinno być dokona­
nie wiosną 1952 r. wsiewek koniczyn z do 
mieszką traw w rośliny kłosowe.

Podstawowym zagadnieniem, łączącym 
się. ze zwiększeniem bazy paszowej, jest 
racjonalne wykorzystanie pozyskanych 
pasz. W związku z tym uczestniczy narady 
wysunęli wniosek, aby chłopi korzystając 
z pomocy służby rolnej rad narodowych 
wprowadzali odpowiednie normowanie 
pasz, opierając normy paszowe przede 
wszystkim na własnych zasobach pasz. 
Narada przestrzega przed marnotrawst­
wem pasz i zwraca szczególną uwagę na 
należyte ich przechowywanie w stogach 
i kopcach, na rozszerzanie metod su­
szenia pasz i zakładanie silosów, budo­
wanych z materiałów miejscowych, na 
zakiszanie pasz oraz wykorzystywanie w 
pełni wszystkich nadających się do skar 
miania inwentarzem odpadków gospodar 
stwa domowego.

Rezolucja narady stwierdza w dalszym 
ciągu, że tam, gdzie istnieją odpowiednie 
warunki, należy wprowadzać zespołowe 
użytkowanie pastwisk i zagospodarowy­
wanie na pastwiskach takich odłogów, 
które nie nadają się do uprawy pniowej.

Uchwalając wnioski, które powinny 
pomóc gospodarstwom chłopskim w 
większaniu ich zasobów paszowych, 
czestnicy narady paszowej uważają,
pełne wykorzystanie wszystkich możliwo­
ści zwiększenia produkcji pasz przyczy­
ni się do szybkiego wzrostu hodowli i ca 
iej produkcji rolnej.

do-

u-
ze

„Armia europejska44 
wprowadzi Tnzonię 
do bloku atlantyckiego

LONDYN (PAP) Prasa brytyjska oma­
wia wyniki konferencji londyńskiej, w 
której, jak wiadomo, uczestniczyli: sekre­
tarz stanu USA Acheson, brytyjski mini­
ster spraw'zagranicznych Eden, francuski 
minister spraw zagranicznych Schuman i 
szef reżimu zachodnio-niemieckiego Ade­
nauer. Konferencja poświęcona była spra 
wie przyspieszenia remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich, wzmożenia produkcji 
ptzcmysłu zbrojeniowego Zagłębia Ruhry 
i kwestii przyjęcia Trizonii do agresyw­
nego paktu atlantyckiego.

Komunikat wydany po zakończeniu 
narad ma na celu wprowadzenie w błąd 
zarówno francuskiej jak i zachodnio-nie 
m eokiej opinii publicznej.

W oficjalnym komunikacie konferencji 
londyńskiej umieszczono mętną formulę 
stwierdzającą, że 
ja „zrozumienie"

Na konferencji 
równ’eż sprawę
cbednich do agresywnego paktu atlan­
tyckiego.

Postanowiono włączyć zachodnio-nie- 
mieckie siły do tzw. „armii europejskiej" 
przy czym organa „armii europejskiej" 
będą reprezentowane w bloku atlantyc­
kim. Umożliwia się więc reprezentantom 
militarystycznych i odwetowych Niemiec 
Zachodnich udział w pracach organów 
paktu atlantyckiego poprzez „armię eu­
ropejską".

Równocześnie uczestnicy konferencji 
londyńskiej zapewnili Adenauera, że 
Niemcy Zachodnie otrzymają pełne prawa 
w „armii europejskiej" i w bloku atlan­
tyckim.

Omawiano również kwestię finansowa­
nia neohitlerowskiego Wehrmachtu, lecz 
nie osiągnięto w tej sprawie porozumie­
nia.

Osiągnięto natomiast jednomyślne poro 
zumienie w sprawie uwolnienia hitlerow 
skich zbrodniarzy wojennych, znajdują­
cych się jeszcze w więzieniu.

USA i Anglia wykazu- 
dla pozycji Francji, 
londyńskiej omawiano 
przyjęcia Niemiec Za-

Los emigrantów polskich 
w Australii

NOWY JORK (PAP) Reakcyjny 
„Dziennik Związkowy", wychodzący 
w Chicago, zamieścił korespondencję 
przedstawiającą niezwykle ciężkie 
warunki życia emigrantów polskich 
w Australii. Ogół Australijczyków od 
nosi się do Polaków niechętnie — pi 
sze ten dziennik. Za używanie języ­
ka polskiego grozi utrata pracy. Sły­
chać również głosy — stwierdza ko­
respondent — wzywające do depor­
tacji Polaków, którzy publicznie roz 
mawiają po polsku.

Pracodawcy mówią wiele o wyż­
szości „rasy anglosaskiej" i uniemoż­
liwiają Polakom podniesienie kwali­
fikacji zawodowych i poprawienia 
warunków bytu.

„Pierwsza klasa szlach­
ty, jako magnaty, zwykły 
drugą i trzecią klasą 
przedawać, nie rozumie­
jąc tego, ze każdy czło­
wiek jednakowo od Boga 
stworzony i każdy powi­
nien mieć prawo i wol­
ność dla siebie.
JAN KILIŃSKI (1760—-1819)
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Zmartwienie

zapas

Ai serce raduje 
się, gdy patrzymy 
jak nasze miasto 
rozbudowuje się. 
Gdzie tylko jakiś 
wolny skwer, plac 
— jnż wznoszą się 
i wyrastają jak 
grzyby po deszczu 
— nowe gmachy. 
Obecnie stosy ce­

gieł i budulca oznajmiają nową bu­
dowlę na placu przy ul. Królowej 
Jadwigi. Martwią się tylko miłośnicy 
cyrku. Bo plac zajęty i gdzież latem 

’ rozbije swe namioty ulubiony 
cyrk?... (Bejot)

• śladami srósir

Znajoma chciała | 
kupić pantofle. Ot, 
takie zwykłe pół- I 
buciki. I oto od 
szeregu dni prze­

je biega liczne skle­
py z obuwiem. I 
od szeregu dni 
wraca do domu... 
bez pantofli. Bo

owszem są, ale tyl ko mniejsze roz­
miary. A np. półbucików nr 39 nie 
ma w całej Bydgoszczy.

Czyżby trzeba śladami sióstr 
Kopciuszka obcinać sobie pięty i pal 
ce? Może czynniki kompetentne zli- , 
tują się i na te „większe" nogi też 
przygotują pantofle. (Bejot)

O KOMUNIKATY 5
* W niedzielę 24 bm. przy ul. Floria­

na 6 odbędzie się plenum Okręgowej Ra­
dy ZS Stal, na którym dokonane zosta­
ną wybory nowych władz okręgowych, 
początek o godzinie 9.

Tadeusz Gicgier

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

W 34 rocznicę powstania Armii Radzieckiej

Akademie, koncert i film
(bobis) Dnia 23 lutego postępowe masy całego świata obchodzić będą 

rocznicę powstania 
nia stała się dzisiaj 
straży pokoju.
Na terenie miasta 

ganizuje uroczystości związane z tą | czy 
rocznicą TPPR przy współudziale 
organizacji społecznych i masowych. 
We wszystkich świetlicach zakładów 
pracy odbędą się wieczornice, na 
których wygłaszane będą okoliczno­
ściowe referaty.

Dnia 23 bm. o godz. 19 w Pomor­
skim Domu Sztuki odbędzie się kon­
cert popularnej muzyki polskiej i ra 
dzieckiej, w którym to wystąpi or­
kiestra Polskiego Radia pod dyr. Ar­
nolda Rezlera, chór „Arion" oraz so­
liści zespołu radiowego.

Koła TPPR zredagują gazetki 
ścienne opisujące dzieje bohaterskiej 
Armii.

W jednym z kin bydgoskich zosta­
nie wyświetlony film produkcji ra­
dzieckiej pt. „Jak hartowała się 
stal". Film ten został zrealizowany 
według powieści M. Ostrowskiego 
przez scenarzystę i reżysera Marka 
Dońskiego.

Armii Radzieckiej, która po 34 latach swego istnie- 
najpotężniejszą armią świata, stojącą nieugięcie na

Bydgoszczy or-1 Zarząd Powiatowy LPZ w Bydgosz 
' I czy organizuje w wielu miejscowo-

ściach powiatu uroczyste akademie 
w związku z 34 rocznicą powstania 
Armii Radzieckiej i 6-tej rocznicy 
ORMO. Akademie te połączone z 
występami zespołów artystycznych i

Rabarbar w lutym

Str. 3 MBi

wręczeniem nagród i dyplomów wy­
różniającym się członkom LPŻ i 
ORMO odbędą się w następują­
cych miejscowościach:

W sobotę, 23 bm. — w Fordonie, | 
Koronowie i w POM — Stopka; w 
niedzielę, 24 bm. — w Osielsku. Mą­
kowarsku, Wierzchucinie Król., PGR 
Wojnowo, Dobrczu, Nowym Dworze, 
Ślesinie, Wtelnie, Nowej Wsi Wiel­
kiej i Solcu Kuj.

Ukażą się nowalijki
v bydgoskich sklepach

składać poprawki
do Konstytucji?

Zgodnie z uchwałą Komisji Kon­
stytucyjnej z dnia 23 bm. Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do 
wiadomości, że obywatele mogą zgła­
szać wnioski, poprawki i uwagi do 
projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w biurze Prezy­
dium MRN w Bydgoszczy, Ratusz, 
pokój nr 12, Plac Bohaterów Stalin, 
gradu do dnia 6 kwietnia 1952 roku 
codziennie od godz. 8—20. w niedzie­
le i

(Bobis) Już w najbliższym cza­
sie w bydgoskich sklepach Centrali 
Ogrodniczej uk-aią się pożądane 
przez nasze gospodynie — nowalijki.

Dotychczas w styczniu i luitym CO 
sprzedawała takie nowalijki jak ra­
barbar, pietruszka i szczypiorek. — 
Było ich jednak bardzo mało.

Na miesiąc marzec zakonitralktowe 
no jednak u miejscowych ogrodni­
ków, w PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych dostawą 12 ton no­
walijek. Będą to: świeża rzodkiew­
ka, szczypiorek, pomidory, sałata, 
ogórki, kalarepa, koper i pietruszka.

Ukazanie się tak bogatego asor-

tymemtiu warzyw w siklepech 
stanie powitane radośnie, gdyż 
tychczas dał- się odczuć na 
szym rynku pewien ich brak.

ZO- 
do- 
na-

na-

Kapłan
i rzemieślnik 
o projekcie 
nowej Konstyluc?»

Ks kapelan Wiktor Kł-sowicz oświa 
dczył na zjeżdzie ZBoW:D w Bydgo* 
sączy:

„Chcemy pracować ramię przy ra­
mieniu z wam: przy budowie szczę­
ścia i potęg: ludu polskiego. Projekt 
naszej Konstytucji gwarantuje peł­
ną wolność wyznania wszystkim o- 
bywiateiiom, zapewnia im całkowitą 
swobodę wykonywania obrzędów 
religijnych. Idziemy za głosem na­
szych' wielkich poprzedników — ksią 
ży, jak Konarski, Staszic i inni, któ­
rzy byli bojownikami o postąp i 
szczęście dla narodu i poświęcali, 
cale swe życie dla Polski, dla której 
i my chcemy poświęcić wszystkie 
nasze sir-y".

Czesław Przybylski, przewodniczą 
cy Koła Rzemieślniczego Str. Demo­
kratycznego w Bydgoszczy, zabiera­
jąc głos w ogólnonarodowej dysku­
sji nad projektem Konstytucji mówi:

„Jako rzemieślnik drobnotowaro- 
wy, który pracuje nad uzupełnieniem 
produkcji przemysłu państwowego i 
wytwórczości spółdzielczej widzę w 
projekcie Konstytucji nie tylko o- 
sięgnięcia Polski Ludowej, ale rów­
nież jasno wytkniętą drogą rozwoju 
rzemiosła".

lwięta od godz. 9—18.

TURNIEJ SZACHOWI
Bydgoszczy odbędzie się zorganizo-w

wany przez PKKF i ZSCh turniej sza­
chowy o mistrzostwo wsi po w. bydgo­
skiego. Do turnieju zgłosiło się 6 senio­
rów i 6 juniorów z LZS Bytkowice i LZS 
Ślesin. Pierwsze miejsce w kat. seniorów 
zdobył Franciszek Rudek z LZS Bytko­
wice. Pierwsze miejsce w kat. juniorów 
zdobył Bogdan Puławski z LZS Ślesin.

TENIS STOŁOWY 
wSrOd kOł sportowych 
PRZY ZAKŁADACH PRACY

W towarzyskim spotkaniu tenisa stoło­
wego, koło sportowe Ogniwo przy MPRB 
pokonało koło sportowe Unia przy Sp. 
Wydawn. Nowa Epoka 5:4. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Fiałka 3 i Staszak 
2. Dla pokonanych Szyskowski 2, Figur­
ami i Glura po 1.

GALERIA
,.fportoHCÓu‘' uj truii

NARCIARZ
Jaką sportową nazwę dałbyś pijanicy?
Narciarz, który uprawia slalom na ulicy. 

SKOCZEK
Sportowiec tramwajowy — znaczy to inaczej: 
jeździ zwykle „na gapę", gdy ma płacić — skacze.

BOKSER
Pewnie bokser — myślicie — bo oko podbite...
Nie. To mąż. On ma w domu „sportową kobitę". 

KOSZYKARZ
Jaka jest koszykarza odmiana najgorsza?
Ten, co papierem nigdy nie trafia do kosza.

BI ZAMIAHY Ii
MIESZKANIE jednopo­
kojowe kuchnią lub 2-po 
kojowe kuchnią w Byd­
goszczy zamienię na po­
dobne w Gdańsku. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod 
„333". (333k

POKÓJ kuchnią zamienię 
na mieszkanie większe za' 
zwrotem wszelkich kosz­
tów Wiadomość Maików 
ska. Bydgoszcz. Granicz­
na .1-5 (codztenie od 17 
do 18). (269g

DWA MIESZKANIA je­
dnopokojowe zamienię na 
pokój z kuchnią. Adres 
IKP Bydgoszcz. (303g

| POKOJE WOLNE

2 UCZNIÓW na pokój 
przyjmę. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (250

■ ^ZIERlAWY
WYDZIERŻAWIĘ 9 mor­
gowe gospodarstwo nada­
jące sic na ogrodnictwo. 
W adomość Królowej Ja­
dwigi 7, m. la. (310g

OJ (M1ĆGIU,

PIES i KOT

także prototyp psa 
dingo. Wszyscy ba- 
twierdzą, że psy nie 
lisów. I skojarzone

O psie i o kocie pragnie dowie­
dzieć się czytelnik A. W. ze świe- 
cia. „Jaka jest genealogia tych 
zwierząt i od kiedy zadomowiły 
się u człowieka?" Służymy więc 
jemu, jak i innym koreponden- 
tom, odpowiedzią w niniejszych 
„pigułkach".

Pies jest najstarszym zwierzę­
ciem oswojonym. Pochodzi od dzi­
ko żyjącego wilka lub szakala. W 
Australii żyje 
— dziki pies 
dacze zgodnie 
pochodzą od
z lisami nie dają potomstwa. Ogól 
nie przypuszcza się, że oswojenie 
psa nastąpiło już w epoce kamień 
nej na 16—6 tys. lat przed Chr.

Najstarszym psem był tzw. pies 
torfowy, przypominający dzisiej­
szego szpica. W drodze doboru 
powstały później psy pasterskie 
(np. białe, do dziś spotykane w 
Karpatach i Tatrach). Drogą ho­
dowli ukształtowały się dalsze ra­
sy psów.

Kot udomowił się znacznie póź­
niej niż pies. Dopiero w 18 wieku 
przed Chr. W starożytnym Egip­
cie kapłani hodowali w świąty­
niach koty nubijskie jako zwie­
rzęta poświęcone bóstwom. Świad­
czą o tym wykopaliska staro-egin- 
skie, w których nierzadko spotyka 
się mumie kotów oraz ich wize­
runki na rzeźbach. (ź-fa)

(b) „Szkolenie zawodowe". Siedzibą 
dyrekcji okręgowej szkolenia zawodowe­
go jest zasadniczo siedziba województwa 
z wyjątkiem woj. bydgoskiego, w któ­
rym siedzibą dyrekcji jest m. Toruń.

Telefon 14-94
KZEŹNU KONI

K.Lewandowska
» d. Jaggi

Inowrocław ul. Marchlewskiego 66
Poleca i sprzedaje w dni largo we mięso 
i wędliny po cenach dostępnych dla 
świata pracy. ‘ 9364

KUPNO
DOMEK jednorodzinny — 
kupię. Oferty IKP To­
ruń pod ,.Domek' (5191

| MASZYNĘ do szycia ku-
pię natychmiast. Byd­
goszcz, Chodkiewicza 2-1

rttJAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul czei"one.i Aimil 20 - Telefon ni 33-41 I 33-4.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 24-29 
Prenumerata pocztowa 3.60 zl przez roznosicie a 3,90 zl 
mie itcznle Rękopisów mezamówionych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Czcionki ■ tłok Drukarni. Spółdzielń, Wydawniczej .Prasa 
Papier biały gazet, rot. mat. kl. VII, 50 g, 62 cm.

Teatr
gra w Smukale
dla chorych

W lesistej okolicy Bydgoszczy
biera sił kilkaset osób, ulokowanych 
w sanatorium smukalskim. Choizy, 
dzięki troskliwej opiece powracają 
szybko do zdrowia, a pobyt w sana­
torium uprzyjemniają im urządzane 
dla nich liczne imprezy kulturalne. ■

Jedną z nich będzie wizyta zespo­
łu artystycznego Teatrów Ziemi Po­
morskiej, który w świetlicy sanato­
rium wystawi w sobotę, 23 bm. o 
godz. 16 komedię Moliera „Grzegorz 
Dandin". Występ artystów TZP w sa 
natorium smukalskim zasługuje w 
pełni na uznanie i naśladownictwo.

Najnowsze 
znaczki pocztowe

Około 10 marca br. mają ukazać 
się w sprzedaży polskie znaczki lot­
nicze;

55 gr _ samolot w locie nad por­
tem morskim; 90 gr — samolot w 
locie, na tle pola uprawianego kom­
bajnem; 1,40 zł — samolot nad War­
szawą przy trasie W—Z; 5 zł — sa­
molot na tle huty. .

Narada czytelnicza 
młodzieży na temat ksiijżki W. Czaczina 

(wan)) Bardzo interesującą dysku- I nieniach młodych robotników, o ko-
- 1.1. rTSTYT-ł 1,.—i noinlapn U7731 Pm D V1YYsję przeprowadzono w szkole TPD 

przy ul. Staszica. Oto młodzież tej 
szkoły zorganizowała specjalną na­
radę czytelniczą poświęconą książce 
W. Czaczina pt. „O towarzyszach — 
przyjaciołach". Była to druga dy­
skusja nad tą książką, gdyż podobną 
zorganizowali niedawno uczniowie 
Państw. Średnich Szkół Technicz­
nych.

Zbiorek opowiadań Czaczina, jest 
bardzo interesujący, gdyż w sposób 
żywy, swobodny mown o życiu co­
dziennym młodych pracowników ki- 
rowskiej fabryki maszyn rolniczych. 
W opowiadaniach tych — czytamy 
w przedmowie — jest mowa o tro­
skach życiowych, o przyjaźni, o prag

legach przyjaciołach, wzajemnym 
zrozumieniu i wzajemnej pomocy, o 
tym, jak komsomolska organizacja 
fabryczna zespala młodzież, wpaja 
w nią wiarę we własne siły, pobu­
dza do wielkich czynów w imię u- 
mocnienia potęgi socjalistycznej oj­
czyzny. .

W opowiadaniach tych jest dalej 
mowa o tym, jak uświadomienie lu­
dzi pogłębia się w codziennym ryt­
mie pracy, w walce o przedtermino­
we wykonanie powojennej pięciolat­
ki stalinowskiej, jak praca dla oj- 
czyzny, wzmacnia w młodym czło­
wieku poczucie dyscypliny, jak bu­
dzi w nim wszystko, to, co jest naj­
lepsze i otwiera przed nim szeroki# 
horyzonty.

KINA

Pomorzanin: Załoga (16, 
18 i 20).

Polonia: Dwaj panowie 
F. (17 1 19).

Orzeł: Życie zwycięża 
(17 i 19).

Wolność: Aleksander 
Matrosów (16, 18 i 20).

Gryf: Upadek Berlina, 
I seria (17 1 19).

Bałtyk: Na odsiecz Ca- 
rycyna (17 1 19).

Mir: Zwariowane lotni­
sko (19).

Rozmaitości: Od startu 
do mety Guma (16-23).

FOTOPLASTIKON

„Indie" (godz. 9—21).

|| POSADY WOLNE ||

KRAWCOWA poszukuje 
uczennicy do szycia. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 22-10. 

(309g

GOSPODYNI potrzebna — 
do gospodarstwa wiejskie 
go do samotnego w po­
wiecie bydgoskim. Warun 
ki dobre, gospodarstwo 
zelektryfikowane. Oferty 
kierować IKP Bydgoszcz
.,306“. (306g

STARSZEGO samodziel­
nego. samotnego gospoda­
rza poszukuję. Oferty IKP

(suterena, portier) Toruń ..Gospodarz'1. (5190

CO? TEATR
Piątek: nieczynny.
Sobota: Powrót posła 

(godz. 19).

Ki€z>yz
KONCERTY 

TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ 
Dziś gra Władysław Kę- 

dra (godz. 19.30).
POM. DOM SZTUKI 

Jutro muzyka polska 1 
radziecka (godz. 19).

WYSTAWY 
Pora. Dom Sztuki: Gra­

fika 1 rysunki (10-13 i 15— 
19).

Muzeum Im. Ł. Wyczół­
kowskiego — otwarte co­
dziennie 9—16, w środę 1 
piątek 12—19, w nied-'elę 
10—14.

dyżury

Apteka nr 17, ul. Śnia­
deckich 51 (teł. 22-42).

Apteka nr 12, ul. Grun­
waldzka 37 (tel. 34-31).

RADIO
Piątek, 22 lutego

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Mozaika 
muzyczna, 17.15 Utwory 
H. Michałowskiego, gra 
Lucjan Galon, 17.35 Re­
portaż sportowy z Byd­
goskiej Fabryki Obuwia, 
18.50 Radziecka muzyka 
rozrywkowa. 19.15 Repor­
taż z włocławskich Zakła 
dów Papierniczych.

Uwaga
członkowie PSS
Wypożyczalnia Sprzę­
tu, Gospodarstwa Do 
mowego została z 
dniem 20 lutego br. 
przeniesiona z ul. Wy 
Zwolenia na ul. ZDU­
NY nr 1. (334k

II zeul» II
ZGINĘŁA książeczka — 
Ubezpleczalnl Społecznej 
Bydgoszcz na nazwisko 
Maria Jasielska — Inowro 
claw. (9356

II II
LISA srebrnego (norwe­
ski) nowego sprzedam. — 
Bydgoszcz, Świętojańska 
7 m. 4. (307g

ZGUBIONO kartę rowero 
wą — nazwisko Anna 
Przybysz, Stobno, gmina 
Biała, pow. Piła. (261k

' lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

OGŁASZAJCIE SIĘ 
w IKP

MIESZKANIA 
lub pokoi 

umeblowanych 
dla lekarzy poszukuje 
Szpital Wojewódzki Byd 
goszcz. Zgłoszenia przyj 
muje ret. personalny 
szpitala. (304k

llllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllll ?°sżcz

I pokoju poszukują)
' POSZUKUJĘ pokoju ku­
chnią. Zwrócę wszelki* 
koszty remontu, ewentu­
alnie zamienię pokój Bie- 
lawkl. Oferty IKP Byd- 

„311“. (311

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO m VI-1861 
PRENUMERATĘ ZLECONA PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 

URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE
REDAGUJE. KOMITET REDAKCYJNY - WYDAWCA. SPOŁDZ WYDAWNICZA 
..PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20. TEL 33-41 I 33-42.

Demokratyczna — No wa Epoka". Warszawa. Śniadeckich 16, OddziaJ w

ogłoszenia drobne po 1,50 zł za słowo Mlnimatn* 
opłata za 10 słów Maksymalną Ilość 30 słów Ogłoszenia 
milimetrw tekście 10,80 zl, za tekstem 4.50 zł, nekrologi 
3,- zł, za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zł 
za i wiersz 2-łamowy (za tekstem). W niedziele I święta 
50ł/< drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy - Konto PKO „IKP" nr VI-140

Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18. tel. 18-99. 33’41 33-42. E-HI-11377
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Jeszcze mocniejsza będzie więź miasta ze wsig.

0 honor gromady Goręczyno
Iowy sprząt dla domów wypoczynkowych

Wczasy trwają cały rok!
Nauczyciel wiejski Jan Darsznik szczegółowo omawiał punkt po pun 

Koe ustawy sejmowej o nowym systemie kontraktacji i obowiązkowej 
dostawie zwierząt rzeźnych. Poza jego głosem, salę miejscowej szkoły 
zalegała kompletna cisza. Kilkadziesiąt osób słuchało w skupieniu. 
Ten i ów, na znak zrozumienia, potwierdzająco kiwnął głową.

traktacji są rzeczywiście wielkie. O- 
1 bowiiązująca cena skupu, premia 
■ 30 proc, ceny skupu, prawn do na- 
j bycia 4 kg .węgla i 80 g paszy za każ 
dy kilogram żywej wagi, ulgi w po­
datku gruntowym i w planowym 
skupie zboża — oto korzystne wa­
runki, na jakich hodowca kontrak­
tować może trzodę chlewną ponad 
obowiązkowe dostawy.

ŁT ORZYlSCI DLA HODOW- 
CÓW, to nie najważniejszy 

moment w nowej ustawie sejmowej 
Nowej ustawie, mającej na celu po 
budzenie wzrostu produkcji hiodow 
lanej na wsii oraz poprawę zaopa­
trzenia w mięso i tłuszcze ludności 
miejskiej, przyświeca niewątpliwie 
znacznie głębszy cel. Jest ona pot­
wierdzeniem tee zawartych w pro­
jekcie naszej nowej Konstytucji. 
Art. 9 mówi bowiem o planowym 
wzmacnianiu spójni gospodarczej 
między miastem i wisię na podstia-

1VIKOGO NIE ZABRAKŁO na
1 ’ gromadzkim zebraniu. Całe 

Goręczyno aeszfio się punktualnie. 
Nie maso też, bo chyba petowa przy 
było kobiet.

■ — Kazał mi stary — zwierzała 
eię sąsiadkom jeszcze przed rozpo­
częciem zebranie Stefania Radom- 
sta — żebym przy dzieciach zosta­
ła. .A mi ani się śni. Muszę być na 
zebraniu — mówiła — bo ważne 
rzeczy nasz nauczyciel klarować bę 
dzie. A przecież i my, baby wiedzieć 
muswny co hodowli się tyczy.

Radomska mięła rację. Bo prze­
cież hodowlą przede wszystkim ko 
biety się zajmuję ii dlatego każda z 
nich wiedzieć powinna, jiaikóe są no 
we warunki skupu i kontraktacji, 
jakie korzyści przyniesie jej gospo­
darce, każdy kilogram wyhodowane 
go żywca, jaką wiagę przykłada do 
jej pracy Państwo Ludowe. Radom­
ska wysłuchała wyjaśnień nauczycie 
la Darszniita, zrozumiała ■wszystko 
dobrze. Już teraz będzie miała tan 
kretne argumenty na każdą kulać- 
Joo-ispekulanckę płotkę.

QDY DARSZNIK SKOŃCZYŁ 
i poprosił zebranych, aby za 

óaweilii pytania, jeżeli czegoś nie zro 
zumieją — wielu podniosło ręce. 
Darsznik już nie raz wyjaśniał im 
sprawy, które od razu na chłopski 
rozum pojąć nie mogli. Grcmadla da 
rzyła go zaufaniem. Przed połud­
niem uczył, przekazując zdobytą 
wiedzę dzieciom. Wieczorem zaś po 
uczał. uświadamiał, wskazywał właś 
ciiwą drogę, gospodarzom Goręczy- 
na. Wiedzieli więc dobrze, że do ich 
nauczyciela, — jak go nazywali — 
do Deirsiznńka, mogę się zwrócić o wy 
tłumaczenie z każdę sprawą.

Józef Klinikosa, pierwszy cabrał 
głos. Z hodowli mieliśmy korzyści,

wie braterskiej współpracy robotni 
ków i chłopów.

I z tego wieś w pełni zdaje sobie 
sprawy. Klinkosz, Dansznik, Radom 
sta, Gliwa i wielu innych jeszcze 
chłopów gromady Goręazyno, wzo­
rowo spełniali swój obowiązek w zia 
opatrywaniu miasta w produkty 
zbożowe. Od dziś, z nie mniejszym 
poczuciem obowiązków, planowo za 
opatrywać będę ludność pracującą 
miast w mięso i tłuszcze. Jeszcze 
bardziej niż dotychczas wzmacniać 
będą więź braterstwa i współpracy 
z tiotarzem fabryki traktorów „Ur­
sus", z inżynierem — chemikiem 
kędzierzyńskiego laboratorium fa­
bryki nawozów sztucznych i z tkacz 
kę łódzkich zakładów włókienni­
czych.

DŁUGO JESZCZE trwała w 
szkolnej salce Goręczyna dys 

kusja nad nową ustawę. Wypowie­
dzi były różne, a jednak wszystkie 
zmierzały do wspólnego celu: do 
wykonania, a nawet znacznego prze 
kroczenia, obowiązkowego planu 
odstawy żywda. CJhodztlto przecież 
o honor całej gromady Goręczyno.

--l... TT*-.
Pełne sanie węgla wiezie do domu Jan Tokarczyk, chłop z Borowiny 

Sitanieckiej, w pow. zamojskim. Przed chwilą odstawił on kontraktowa­
ne sztuki trzody chlewnej, uzyskując tym samym prawo do nabycia wę­
gla i paszy. Tokarczyk w pełni zadowolony jest z nowego systemu 
kontraktacji. FOTO CAF

Zima i wiosna w górach-pię
Słońce, wycieczki, morze, góry, śnieg, 

zabawy — oto co składa się na 14 
przyjemnych, bezstrosko spędzonych 
dni na wczasach. Nic więc dziwnego, 
że liczba osób korzystających z do­
mów wypoczynkowych FWP wzrasta z 
każdym rokiem. W związku z tym wzra 
stać też musi ilość miejsc w domach 
wczasowych, bogatsze niż dotychczas 
musi być wyposażenie domów FWP w 
rozrywki i sprzęt, stojący do dyspozy­
cji wczasowiczów.

Dyrekcja Centralna Funduszu Wcza 
sów Pracowniczych jest jednak przewi 
dująca. W roku bieżącym, w związku 
z dalszym rozwojem wczasów, pomię­
dzy domy wypoczynkowe rozdzielonych 
zostanie 500 aparatów radiowych, 270 
pianin i fortepianów oraz 350 bibliotek 
o łącznej ilości 95 tys. tomów.

Pewnego rodzaju innowacją jest pro 
jekt założenia przy każdym ośrodku 
wczasowym stałego zespołu świetlico­
wego; który uprzyjemni pobyt na wcza 
sach występując z urozmaiconym 
repertuarem sztuk, pieśni i tańców.

Z rokiem bieżącym także, bez porów­
nania lepiej przedstawiać się będzie 
sprawa wyposażenia domów wczaso­
wych w sprzęt sportowy. Ośrodki spor­
tów zimowych otrzymają ponad 3,5 tys. 
par nart, 1000 par butów narciarskich, 
dalej łyżwy, saneczki i bojery. Ama­
torzy sportów letnich korzystać będą z 
dalszych 400 kajaków, łodzi żaglowych 
i motorowych. Dzięki więc dobremu i 
urozmaiconemu zaopatrzeniu domów 
wypoczynkowych. wczasowicze będą 
mieli zapewniony godziwy pobyt i roz­
rywki, niezależnie od pogody i pory 
roku. *

Jak dotychczas pora roku ma aż nad 
to wielki wpływ na frekwencję w do­
mach wczasowych. Ciągle jeszcze poku 
tuje u nas przekonanie, że najdogod­
niejszym okresem dla wyjazdu na ur­
lop jest lato. W sezonie letnim z tego 
powodu jest zwykle więcej zgłoszeń na 
wczasy niż, miejsc w domach wypo­
czynkowych. Natomiast wiosną lub zimą 
pozostaje sporo miejsc niewykorzysta­
nych, i to w takich miejscowościach 
jak Szklarska Poręba, Wisła, Szczyrk,

miejsza od lata nad morzem 
wczasowiskach mazurskich — wiedzą 
tylko ci, którzy choć raz zaznali tych 
przyjemności. I tym tłumaczyć należy 
niedostateczne wykorzystanie wczasów 
wiosennych i zimowych.

Winę za to ponoszą w dużej mie­
rze rady zakładowe, które nie potrafiły 
dotychczas zachęcić pracowników do 
korzystania z wczasów we wszystkich 
porach roku. Każdemu pracownikowi 
przysługuje urlop wypoczynkowy. Jed­
nakże zupełnie zrozumiałym jest, że 
nie wszyscy mogą wyjeżdżać na urlop 
w lecie, gdyż nie byłoby możliwe utrzy 
manie ciągłości pracy w zakładach i 
instytucjach. Trzeba więc dołożyć sta­
rań, aby wykorzystanie urlopów było 
jak najbardziej równomierne w ciągu 
całego roku.

A poza tym prawie zupełnie zapomi­
na się o istnieniu innych form wcza­
sów. Są przecież wczasy turystyczne, 
sportowe, wczasy dla matki i dziecka, 
wczasy zdrojowe i profilaktyczne. O 
tych formach wczasów powinni przede 
wszystkim pamiętać sami pracownicy. 
Ludzie zagrożeni chorobami nie tylko 
mogą ale powinni wyjeżdżać na wcza­
sy profilaktyczne wiosną czy jesienią, 
to znaczy w okresach, kiedy organizm 
ich jest najbardziej podatny na roz­
wój wszelkich chorób, a pogoda w mia 
stach i ośrodkach przemysłowych naj­
gorsza.

Ostatni okólnik prezesa Rady Mini­
strów, w sprawie prawidłowego roz­
działu urlopów, wpłynie w znacznym 
stopniu na pełne wykorzystanie wcza­
sów w ciągu całego roku. Według okól 
nika rozdział urlopów powinien być 
następujący: w trzech miesiącach let­
nich — 36 proc, ogółu pracowników 
może korzystać z odpoczynku w miesią 
each zimowych — 24 proc., na dwa 
miesiące wiosenne przypada 21 proc., 
a na dwa miesiące jesienne — 19 proc. 
Miesiące marzec i listopad, ze względu 
na generalne porządki, remonty i przy 
gotowania domów wczasowych do se­
zonu nie zostały przewidziane w okól­
niku — bowiem w okresie tym korzy­
sta z urlopu nieznaczna ilość pracow­
ników.

a teraz nowa ustawa gwarantuje 
nam jeszcze większe.

— Ja tylko — ciągnął dalej Klin 
kosz — dlckładtoite nie zrozumiałem, 
jak to teraz będzie, bo mam 5 ha i 
3 sztoki już aakwtiraktewaeam, a 
odstawię je w czerwcu. Czy tostem 
one wfiiezione do obowiązkowe; 
sprzedaży?

— Pewnie, że się witezia i to z 
zyskiem dla was — odpowiedział 
Darsznik. Ustawa mówi wyraźnie, 
że każdy, kto podfpńaał umowę na 
sprzedaż trzody chlewnej przed 15 
lutym br. i dostarczy żywiec w o- 
kresie od 1 luitego do 30 czerwca 
1952 roku zostanie mu to zaliczone 
do obowiązkowej odstawy.

TAYSKUJA BYŁA ŻYWA. Kaź
-L'dy z chłopów chciał mówić 

na dzisiejszym zebraniu. Średnio­
rolny Leon Gliwa cicho podliczał 
sobie... 'dajmy na to, że od hektara 
w naszym powiecie będzie norma 
30 kg żywej wagi trzody chlewnej. 
On ma 9 ha, a więc plan dła niego 
wyniesie 270 kg. — Trzy bekony. 
Ha, — uśmiecha się pod wąsem Gli 
we i natychmiast podnosi rękę,, pro 
si o głos.

— Norma jest wykonalna dla każ 
dego — mówi z zadowoleniem. Ja 
proszę, aby gmina wyznaczyła mi 
termin obowiązkowej odstawy już 
na marzec. A potem będę kontrakto 
wał następne, bo' nausiałbym być 
ciemnym jak but, aby nie dojrzeć 
Wielkich korzyści z ponadplanowej 
kontraktacji.

Korzyści w nowym systemie koń­

czy mazurskie 
wczasy zimą i 
konoszach i 
dostarczają przejażdżki bojerowe po za wczasów letnich. A więc — jedziemv' 
marzniętej tafli jezior, czy sanna w I

Ruciany. Jak piękne są , Najwyższy czas przekonać się same- 
wczesną wiosną w Kar- ■ mu, że wczasy zimowe czy wiosenne 
Beskidach, ile rozkoszy wcale nie posiadają mniej uroku od

Tutaj kształtują się charaktery
Szczecin, w lutym. 

BEZ ZŁYCH MANIER
Nazwisko owego kolegi wypisane w Państwowej Szkole Morskiej w Szczecinie yro (mv ie orzemilczamv. sto no------------------ 1 1 — —
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było (my je przemilczamy, gdyż po­
dobno uczeń ów zarzucił już ten 
„styl") wraz z zacytowaną o nim opi 
nią na „Oślej desce", na której ucz­
niowie Państwowej Szkoły Morskiej 
w Szczecinie co dwa dni „opisują" 
trzech spośród swych kolegów, któ­
rym mają coś do zarzucenia.

..Marynarz z kursu IV" nie popeł­
nił przestępstwa. Po prostu lubił u- 
dawać starego „wilka morskiego", u 
którego „kaczy chód" bywa często 
czymś naturalnym i wytłumaczal- 
nym setkami tysięcy przebytych na 
morziach mil morskich. Ale udawać i 
i „zgrywać się" nie wypada i nie 
wolno.

Czego dowodzi ten drobny fakt? 
Że uczniowie naszych szkół mor­
skich kształceni są na marynarzy z 
prawdziwego zdarzenia, na ludzi 
bez złych manier i nawyków, na 
oficerów ludowej Polskiej Marynar­
ki Handlowej. Ten sam fakt dowo­
dzi również, że kierowani przez

■ swych wychowawców uczniowie ci 
■ potrafią krytycznie patrzeć na siebie 
I samych.

ENTUZJAZM DLA NAUKI
Wicedyrektor do spraw pedago­

gicznych, oficer Bąbczyński oddaje 
i nas „w ręce" uczniów:

— Niech semi mówią o sobie, o 
J szkole.

Udajemy się do lokalu ZMP w 
gronie całego niemal zarządu uczel­
nianego tej organizacji. Jest więc 
przewodniczący Zbigniew Sehejda z 
Ostródy, Ryszard Dąbrowski ze 
Szczecina, Józef Kochmański z Jaro­
sławia, Włodzimierz Jakubowski ze 
Strugi Warszawskiej, Jerzy Sułkow.

; ski z Rzeszowa ii najmłodszy, a rów­
nocześnie najmniejszy z nich wzro-

, stem, 17-letni Leonard Kiwiereki z 
Równego — uczniowie wszystkich 

j kursów (klas).
Mówią chętnie. Nie — wprost z

I entuzjazmem o nauce, o pracy dla ■

„Chodzi długim, kołyszącym marynarskim krokiem, tzw. „kaczym 
chodem", do którego przyzwyczaił się podczas długich, urojonych rej* 
sów na dalekich morzach i oceanach. Ręce ma „czysto” po „sailor’ 
sku" po łokcie zatopione w głębinach kieszeni. Oto obraz „marynarza” 
z kursu IV, który niejedno widział i niejedno słyszał, kolegi..."

skim „Darem Pomorza". Te prze­
życia należą do największych w ich 
młodym życiu. I te podróże są naj­
większym marzeniem uczniów młod 
szych kursów.

Mówią poprawnym językiem, wol­
nym jeszcze od „marynarskich" na­
leciałości gwarowych. Czasem tylko 
niebacznie pada takie słowo jak 
„kalosz" (mniejsza jednostka pływa­
jąca) lub inne.

DZIEWCZĘTA
W MARYNARSKICH MUNDURACH

turów mistrzowskich i wicemistrzów 
skich.

SPEŁNIAJĄ SIĘ MARZENIA
— Co skłoniło panią do obrania 

tego dość niezwykłego dla kobiety 
zawodu? — pytamy uczennicę Mi­
chałowską.

— Jego „męskość", jakby to po-

raa, rekrutujących się z wszystkich 
bez wyjątku zakątków kraju, z miast 
i wsi jest R. Walczak, J. Szumowski, 
R. Mazur, B. Paterek, (który przy­
szedł dó Technicum z Marynarki, by 
tutaj pogłębić swą wiedzę), A. Bie­
lawska.

• SZKOŁA OBYWATELSTWA
Dzisiejsza szkoła to nie tylko 

szkoła zawodu. To także szkoła oby­
watelstwa. Dlatego też wypowiedzi 
tych młodych uczniów, a przyszłych 
pracowników morza, w dyskusji po 
referacie o projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
wygłoszonym przez ich kolegę Grab­
skiego, są przemyślane.

Uczeń Gnoiński mówi: Konstytu­
cja jest spełnieniem marzeń naszego 
narodu, ucieleśnieniem myśli Kołłą-

Większość ucz­
niów IV i V kur­
su Państwowej 
Szkoły Morskiej 
odbyła już dalekie 
podróże na 
kach PMH. 
kilku z nich 
posiłku na
„Curie - Skłodow­
ska" na wysoko­
ści... równika.

Do lokalu wpadają trzy dziewczę­
ta w mundurach. Zuzanna Budziasz- 
kó-wn.a z Krakowa, Lucyna Micha­
łowską z Wrocławia i Eleonora Cho­
lewińska z Lodzi. Są to uczennice 
Technicum Eksploatacji Żeglugi Por 
tów. »

— Mówcie same, ja powiem coś 
o naszym sporcie — wtrąca bokser 
Sułkowski.

Opowiadają i one i on. Dziewczęta 
o zespołach świetlicowych, Sułkow­
ski o sukcesach młodej „dziesiątki” 
PSM. Że czynne są i bardzo ruchli­
we zespoły: chóralny, taneczny, re­
cytatorski, dramatyczny i orkiestral 
ny. Że urozmaicają one swymi wy­
stępami akademie własne i obce, że 
występy ich cieszą się zawsze wiel­
kim powodzeniem. Oczywiście. Tań­
czące dziewczęta w mundurach ma­
rynarskich i chodzące w nich „na 
codzień" — to doprawdy widok, ja­
kiego przed wrześniem nie znaliśmy 
w Polsce. A Sułkowski: że drużyna \  .... 
wałczy w klasie powiatowej, że w chwilę ma się odbyć męsówka ucz- 

---  — ... - । w.—„ *. ***p«i, - । pierwszym ewym meuzu mistrzow- 
narskim, prawda? Ale jej nie o to ■ ciem się siebie. Najbardziej óczywi- | skim pokonała WKS  13:7, 
chodzi. Cholewińska, uczennica kur- 1 ście interesują ich przedmioty fa- a w towarzyskich zawodach prze- 
su III Technicum Eksploatacji Że- ■ chowe, ale także inne przedmioty i gnała z silnym zespołem gryfiefciei 
glugi Portów w Szczecinie myśli po- i języki obce. Starsi odbyli już co naj- „Unrli" tylko’ 9:11, że w pierwszym 
Ważnie o swym przyszłym zawodzie. I mniej po jednym rejsie dalekomor- kroku bokserskim zdobyła kilka ty-

Ładnie wygląda Eleonora Chole- |   (
wińska z Łodzi w mundurze mary- \ morza i na morzu. Uczą się z zapar- pierwszym swym meczu 

'"n ‘ "'ciem się siebie. Najbardziej óczywi- | skim pokonała

stat- 
Oto 

przy
MS

niedawno. Mamwiedziano jeszcze
17 Jat. Za dwa lata powinnam skoń­
czyć Technicum, a wtedy mam za­
wód w ręku. Będę pracowała w któ 
rymś z portów. Dla siebie, dla mat­
ki, której będę pomagała (ojca już 
nie mam) ,dla Polski Ludowej, któ­
re dała mi możność bezpłatnego zdo 
bywania wiedzy i zawodu, o czym 
np. moja metka mogła tylko ma­
rzyć.

Przechodząc do auli, w której za

tajów, Stasziców, Kościuszków j in­
nych wielkich, światłych Polaków.

Jego kolega Wisła: już od dawna 
nasi ojcowie walczyli o to, co dzi- ‘ 
staj mamy my. Projekt Konstytucji 
jest prawnym wyrazem naszych do­
tychczasowych zdobyczy i osiągnięć.

Uczeń Figurski: Polska Ludowa 
zapewnia nam bezpłatną naukę, a 
naszym ojcom — robotnikom, chło­
pom i pracującej inteligencji — o- 
piekę na wypadek choroby lub nie­
zdolności do pracy.

Najmłodszy uczeń najmłodszego■ niów i uczennic, zatrzymujemy się ________ _____ _
w wielkim hallu, gdzie zwraca uwa-l kursu, Teodorczyk: droga do wsXst 
gę tablica przodowników nauki i pra- kich szkół jest dziś dla nas otwarta, 
cy. Nazwiska są tu pod fotografia- A zabezpiecza nam tę drogę Konsty- 
nta. Wśród dziesiątek nazwisk i foto- ■ tucja.
grafit przyszłych pracowników mo- Murski.


